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Cena numeru 12 groszy. 


Czwartek 10 lipca 1924 roku. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na l-ejl Il-el stronie !5 gr a s zy na 
Ill-e| 8 groszy. na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia pa 3 — 5 
za wyraz. Najmnle| 50 groszy. 
Tiustym drikiem pedwójnie. Zagra- 
niczne 100 proc. drożej, 


w numerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nlstracja mis odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowlązuje 
luż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 


| czo i kulturalnie. 
= wani i mają metodę postę- 


KEDANUJA: Filsudski Teleton 64, 
SOSROWIEG: Aomin TRACIA: Debfiaska 1 Tel 73, 


[e] 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienla. — 


Ò 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Będzin, iłałatygasiiego 1. 


KOREL USTAW KRESOWY. 


Przed kilku dniami wspo- 
mniehśmy na tem miejscu, 
jak rząd Władysława Grab- 
skiego etapami zmierza do 
wprowadzenia sanacji sto- 
sunków w kraju. 

Po uporządkowaniu spraw 
zewnętrznych, gdy się naj- 
pilniejsze niedomagania gos- 
podarcze usunęło, należało 
się zająć uregulowaniem sto- 
sunku do innych narodowo- 
ści, mieszkających wespół 
z nami na ziemiach etno- 
graficznie mieszanych. 

Przy regulowaniu zaga- 
dnienia mniejszości nie po- 
dobna postępować jednoli- 
cie, 

Niemcy na Zachodzie są 
ełementem silnym gospodar 

ją opano- 


powania. Ciągle oni przy- 
puszczają, iż Polska jest 
„Saison - staatem* i dlatego 
trudno ich pomawiać o zby- 
tnią wobec państwa lojal- 
ność. Mają już system dzia- 
łania. Oni nadają blokowi 
mniejszości narodowych 


|| szesnastki taktykę i sposób 


działania. Wobec nich nale- 
ży zastosować inne metody 
postępowania. 

Inaczej ma się rzecz zży- 
dami. jest to najliczniejsza 
w Polsce mniejszość, liczą- 
ca w kraju 12 proc. łudno- 
ści. Nie mieszkają, w prze- 
tiwieństwie do niemców i 
mniejszości słowiańskich, w 
jednym zwartym błoku, ale 


Sosnowiec, 10 lipca. 


są rozrzuceni po całem pań- 
stwie. Szczególnie silnie są 
skupieni na ziemiach wscho- 
dnich, gdzie ulegają ciągle 
wpływowi kultury rosyjskiej 
i są jej najsilniejszemi roz- 
sadnikami. Te okoliczności 
zniewalają społeczeństwo da 
zastosowania względem tej 
ludności specjalnych metod 
działania. 

Inaczej wreszcie państwo 
musi traktować mniejszości 
słowiańskie, które od wie- 
ków współżyją z narodem 
polskim na ziemiach etno- 
graficznie mieszanych, któ- 
rych język jest zbliżony do 
naszego, z którymi posia- 
damy dużo wspólnych tra- 
dycii historycznych. 

Mówimy o rusinach, bia- 
łorusinach i litwinach. Za- 
ognione stosunki pomiędzy 
nami a temi społeczeństwa- 
mi nie mogą nam zaćmie- 
wać konieczności wynale- 
zienia sposobu współżycia, 
tem niezbędniejszego,.iż roz- 
goryczenia, przenikające tę 
łudność i ich aspiracje, są 
niesłychanie  wyzyskiwane 
przez niemców, którzy od 
szeregu lat, forytując wszel- 
ki ruch separatystyczny, chcą 
nietylko osłabić naszą siłę 1 
nasz wpływ na wschodzie, 
ale jednocześnie zmierzają 
do stworzenia na ziemiach 
mieszanych z ludności miej- 
scowej ośrodków sobie od- 
aanych. 


Zagadnienie mniejszości 


DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 


Podaje do wiadomości swoich klijentów, że biuro swoje, mieszczące się 
w Sosnowcu, ul. 3-g6 Maja 17 


zostało przeniesione do domu sąsiedniego 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja Nr. 13. 
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narodowych, które podczas 
wojny i pa wojnie bardzo 
żywo zajęło umysły socja- 
logów i polityków, znalazła 
swój wyraz w traktacie a 
mniejszościach narodowych, 
narzuconym przy traktacie 
wersalskim przez wielkie mo- 
carstwa, zwłaszcza Anglię, 
wszystkim państwom nowo- 
powstałym i Rumunji. Zo- 
stał on ratyfikowany przez 
sejm polski dn. 31 lipca 
1919 r. jednocześnie z trak- 
tatem wersalskim. Dotyka 
w kilku ustępach wyraźnie 
spraw, związanych bezpo- 
średnio z kwestjamt, regulo- 
wanemi przez t. zw. ustawy 
kresowe. 

Tak art. VII. ustęp osta- 
tni, mówi: 

„Bez względu na ustano- 
wienie przez rząd polski ję- 
zyka urzędowego mają być 
poczynione obywatelom pol- 
skim języka innego niż pol- 
ski odpowiednie ułatwienia 
w używaniu ich języka w 
sądach zarówno ustnie, jak 
i piśmiennie*, 

Rządowe projekty poszły 
zatem znacznie dalej, amiże- 
li domagał się traktat mniej- 
szości. O ile on bowiem ty- 
czył się wyłącznie spraw 
sądowych, to rząd nasz wla- 
snowolnie nadaje również 
znaczne prawa językom in- 
nym w administracji pań- 
stwowej, samorządowej I ko- 
munalnej, K 

Tak samo o wiele dalej 
aniżeli wymagał tego trak- 
iat o mniejszościach rząd 
poszedł w rzeczach szkol- 
mictwa. 

Posłuchajmy, co mówi art, 
IX zaraz na wstępie: 


Rok XV. 
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Adres dla listów I depesz: 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi: 


Zł. 2, 


Z odnoszeniem miesięczale: 
zł, 2,50 
Sı 4 B 
W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
EEK i Dąbrową: zł. 2,50 


Z przesyłką pocztową: 
F "2. 2.50, 3 
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K. Surhonolski 


wyjechał 


powróci 9 sierpnia. 
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„W miastach ì okręgach, 
zamieszkanych przez znacz- 
ny odłam obywateli jezyka 
innego niż polski, rząd pol- 
ski udzieli w sprawie nau- 
czania publicznego odpo- 
wiednich ułatwień, aby za- 
pewnić w szkołach począ- 
tkowych udzielanie dzieciom 
takich obywateli polskich 
nauki w ich własnym języ- 
ku”. 

'D ile w sądownictwie trak- 
tat nakłada na rząd obo- 


= Dabrowa, Snilestiego 8, (el. 73. 
- m i—i 


Zagranicą zł. 4. 


= Katowice, KAN 4 


wiązek udzielania „odpo- 
wiednich* ułatwień, tak w 
szkolnictwie jedynie począ- 
tkowem traktat obowiązuje 
do „odpowiednich ułatwień”, 
Ustawy wychodzą znacznie 
poza te ramy. 

W sądownictwie dopu- 
szczają język miejscowy da 
sądów nawet wyższych in- 
stancji, nadają językom miej- 
scowym prawo nawet w 
administracji, o czem trak- 
tat zgoła nie wspomina, a 
w szkolnictwie dopuszcza 
nawet szkolnictwo średnie, 
do czego traktat również nię 
zobowiązuje. 

Polska okazała zatem wo- 
bec mniejszości daleko idą- 
cy liberalizm, okazała zgo- 
dnie z swemi tradycjami 
najpiękniejszemi szczerą chęć 
zabazpieczenia kulturalnego 
rozwoju mniejszości. 


Zjazd małej ententy. 


„Deutsche Allgemelne Zeltung* 
pisze z powodu nowego zjazdu 
małej ententy: Mała ententa jest 
osab stym tworem Benesza i przy- 
sparza mu też najwięcej trosk. 
Benesz pragnie wzmocnić ją i 
udoskonalić, znane są jego sta- 
rania o przystąpienie Polski I 
Grecji. Nawet Austrja mlała być 
wciągnięta do malej  entenry. 
Szczytem powodzenia małej en- 
tenty był okres, gdy Anglia i 
Francja wrogo zachowywały się 
względem słeble, a Włochy pro- 
wadziły politykę na własną rękę. 
Wówczas Benesz wszedł do ra- 
dy ligi narodów, wniesiony prą- 
dem małej ententyl Obecnie eza- 
sy się zmieniły. . Nie potrzeba 
już sekundantów, gdy mie do- 
chodzi do pojedynku między 
Niemcami a Francją. Nowa se- 
sja malej ententy nie zapowlada 


Berlin, 9 lipca. 


się pomyślnie. Rumunja potrze: 
buje wprawdzie sprzymierzeńców, 
lecz ani Jugosławja ani Czecho- 
slowacja nie są wrogo nastroja- 
ne wobec Rosji I prowadzą wo- 
bec niej raczej pokojową poli. 
tykę. Interwencja wewnętrzna 
przeciw bolszewikom jest dzie- 
łem Kramarza, który nie jedna 
ma do powledzenia w polityce 
wewnętrznej, lecz bardzo mało 
w polityce zagranicznej Czecha- 
słowacji. Rumunja, jako sprzy« 
mierzeńców, potrzebuja. Polski, 
Finlandji 1 Łotwy, dlatego na 
konferencji w Pradze postawi 
ona bardzo radykalne pytanjes 
Po ço mi jest potrzebna mała 
ententa? Od odpowiedzi na ta 
pytanie zależy przyszłość małej 
ententy. Jednakże jeśli mała en- 
tenta ma zginąć — umrze ona 
powoli a nle nagie. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajazych), 


— Na posiedzeniu sejmowej 
komisjł skarbowej dyskutowano 
nad projektem ustawy o mona- 
polu spisyusowym w sprawle 
przepisów karnych, które, jak się 
okazało, nle nadają się do dy- 
skusji rzeczowej. Pogląd ten 
podzielił także przedstawiciel mi- 
nisterjium skarbu, Komisja qd- 
chwaliła poruszyć nowe skon- 
suuowanie tych przepisów spe- 
cjalaej podkomisji która wynik 
swych prac ma przedstawić przed 
trzeciem czytaniem, 


— Ministerjum rolnictwa otrzy- 


mało od wycieczki rolników 
duńskich depeszę z podziękowa- 
niem za miłe przyjęcie, którego 
goście doznali w Polsce, 


— Z Warszawy donoszą: Pro 
gram uroczystości z okazji fran- 
cuskiego łęta narodowego w 
dniu 14 lipca przewiduje solenne 
nabożeństwo w katedrze Św. 
Jama, po południu zaś akademję 
w salı resursy obywatelskiej. 


— Rada komisarzy ludawych 
przyjęła tekst umowy polskiej w 
sprawie likwidacji zajść granicz- 
nych. Umowa przewiduje, że 
przyszłe konflikty graniczne bę- 
dą na miejscu załatwiane na 
podstawie porozumienia komen- 


skina 


2 


danta oddziału granicznego ze 
starostą powlatu granicznego pol- 
sklego. Umawa będzie podplsa- 
na w najbliższym czasie w Mo- 
skwle. 


— Wobec zablegów cukrowni 
nlemieckich o zawarcie z Polską 
układu co do wywozu z Polski 
do Nlemiec buraków cukrowych 
dla cukrowni niemieckich — rząd 
polski dotychcza nie zajął jesz- 
cze stanowiska. Prawdopodobnie 
jednak Wywóz buraków cukro« 
wych zostanie mniemożliwiony 
ze względu na wybitnie ekspor= 
łowy charakter polskiego prze- 

y 


„ISKRA“ — czwartek 10 Hpca 1924 roku. 


Proces o zbrodnię krakowską. 


(Od wł. koresp. „Iskry”.) 


mysłu cukrowniczego, który przez 
wywóz cukru wpływa na do- 
dalnie kształtowanie się bilansu 
handlowego Polski. 


— Dziś pod przewodnictwem 
prezydenta Rzeczypospolitej Dou- 
mergea odbyło się w pałacu 
elizejskim posiedzenie rady ml- 
nistrów, podczas którego ustalo- 
no tekst noty, którą odczyta Har- 
rot na wstępnem posiedzeniu 
konferencji londyńskiej. 

— Syn prezydenta Stanów Zie- 
dnoczonych Kalwin Coolidge 
zmarł na zakażenie krwi. 


Rolszewicy szpiegnją poselstwo polskie w Pary. 


Totejsza prasa rosyjska poda- 
je opis akcji szpiegowskiej, pro- 
wadzonej przez czeklstów so- 
wieckich w stosunku da posel- 
stwa polskiego. Sowiety doszły 
do przekonania, że w Paryżu 
łatwiej niż w Warszawie dowie- 
dzą się nazwisk osób, będących 
informatorami rządu polskiego w 
Rosji. Równocześnie  czekiści 
dledzili wogóle wszelkie objawy 
życia polskiego w Paryżu, wy- 


Paryż, 9 lipca. 


dając na tę akcję olbrzymie su- 
my pleniędzy, Trudao jest ści- 
śle ustalić, czy czekistom udało 
słę wpaść na jakieś ślady, lecz 
w każdym razie wiadomo, że 
wkrótce juł po rozpoczęciu po- 
Szukiwań w tym kierunxu w Ro- 
sji aresztowano, skazano I roz- 
sirzelano kilkadziesiąt osób. o- 
Skarżonych o to, że byli ani a- 
jentami-'nformatorami rządu pol- 
skiego, 


Narodowy zlot harcerstwa. 


Dobiegajacy do kaśca narodowy 
zlot hareerstwa polskiego, na któ- 
ry zlecjało nię do stallcy kilka 
tysięcy tych najmilszych naszych 
orlat ze wszystkich krańców Rze- 
czypospolitej, okazał się najlep- 
szzm środkiem propagandy idei 
harcerskiej wśród szerokich mas 
miejskich. Dowodem tego jest ro- 
snąca z dnla na dzień liczba od- 
miedzających obozowiska harcer- 
cerakie warszawiaków, którzy po- 
dziwiać muszą sprawność mło- 
dzleży w urządzaniu życia obo- 
zowego, jej Biłę, zdrowie i za- 
hartowanie w dostosowaniu do 
dość ciężkich warunków życia 
obozowego, wreszcie świetna ot- 
ganizacja, która pozwala roko- 
wać nadzieję, że wyksztalcona 
w rygorze takie] organizacji mło- 
dzież, stanie się tym Ulezwyci 
łonym hufcem, który doprowadzi 
Ojczyznę da prawdziwego roz- 
| kwity, 

Doskonałość I sprężystkość or- 


Warszawa, 9 lipca. 


ganizacji lej widoczna jest na 
każdym kroku. I przyznać trzeba 
Że: jednolitość tej orgamzacji har- 
cerstwa jest tak wielka, że we 
wszystkich zogniskowanych w 
obozie slekierkowskii chorągiew- 
kach, a więc i między skautami 
pryybyłymi do Warszawy z kre- 
sów wschodnich np Równego | 
grzybyłymi z kresów zcechodnich 
Pomorza z Bydgoszczy. widać lę- 
samą gorliwaść, to samo zami- 
łowanie do pracy, tensam zapal 
} radość maluje się w oczach 
małego wielkopolanina, ca przy- 
bylego nad Prypeci skauta. 

Wczorajszy ostatni oficjalny 
dzień zlotu poświęcony jest zwie- 
dzaniu Warszawy. Grupy skau- 
tów z gośćmi zagranicznemi zwie- 
dzali muzea, wystawy obrazów, 
kościoły I zabytki naszego przez 
cały dzień. 

Dziś od rana rozpocznie się 
zwijanie obozu | wyjazd drużyn. 


Tan sowiecey wali agitalorów kokzeii 


Wśród zagranicznych delegacji 
harcerskich, przybyłych da War- 
szawy na ogólno:polski zjazd 
harcerzy znajduje się grupa skau- 
tów.. sowieckich, wydelegowa- 
nych przez Moskwę, 
1 Nie byłoby w tem nic dziwne- 
mo, gdyż harcerstwo nasze jest 
apolityczne 1 z równą gasciągo 
ścią podejmuje swoich towafży= 
szów z zachodu | ze wschodu. 

lone widocznie jednak hasła 
wyznaje dzłsiejsze harcerstwo ro- 
syjskie, które nie jest niczem 
innem, jeno poprostu placówką 
propagandy komunistycznej w ca- 
łem iego słowa znaczeniu. 

Stwierdzono to w czasie obec- 
nego zjazdu warszawskiego. Oto, 
obserwując grupę harcerzy ro- 
Byjskich, która w liczbie 27 mło- 
dzieńców znalazła gościnę na 
Siekierkach, obok ingych grup 
zagranicznych, zauważono, że ba- 

- gaże „Czerwonych“ skautów, skła- 
dają się z masy zadrukowanega 


ZEBU. 


KUPUJCIE SWÓJ U SHEEN 


Warszawa, 9 lipca. 


papleru, który po bliższem zba- 
daniu okazał słę zwykłą bibułą 
kamunistyczną. 

Pomimo tego odkrycia, nasze 
władze bezpieczeństwa, nie chcąc 
burzyć harmonji, panującej w a- 
hozie harcerskim 1 niemiłym 
zgrzytem psuć radosnego nastro- 
ju olbrzymiej rzeszy młodzieży 
skautowskiej = poprzestaty na 
izołowanu grupy rosyjskiej I pod- 
daniu jej pod baczuą abserwa- 


cję. 

Nte mniej jednak ów podstęp 
młodych agentów bolszewickich, 
którzy dia celów niecnej propa- 
gandy, sklerowanej przedewszy- 
stkiem przeciw całości Rzeczy- 
pospolitej, nie zawshali się na- 
wet nadużyć prawa gościaności, 
otworzy oczy całej międzynaro- 
dowej młodzi harcerskiej na nie- 
bezpieczeństwo, jakie zagraża jej 
szczytnym ideom przez zelkaię- 
cie się z brudną duszą rosyjskie- 
ga skauta-bolszewiwa. 


Na sałę wchodzi b. wojewoda 
Gałecki, którego prosl przewadni- 
Czący © podanie wszystkiego, co 
uzna za potrzebne „dla wyjaśnie- 
nia wypadków, które się rozgry* 
wały krytycznego dnia. Swladek 
rózpoczyna od strajku maszyni- 
sIów kolejowvch ł palaczy, urzęd- 
ników pocztowych, charakteryzu- 
je zgromadzenia, które odbywa- 


ły się w końcu października, Ko-* 


munikował o nich min, spraw 
wewnętrznych, skąd otrzymywał 
ściśle określane instrukcie. Mó- 
wi o denuncjacjach, jakle do nie- 
go przychodziły, o treści odezwy, 
jaką polecano w dniu 3 na 4 li- 
stopada rozlepić na mieście. 


Odezwę tę przeczyta! przewo- 
dniczący. 


Ponieważ wiece. odbywane na 
wolnem powietrzu uważano za 
niedozwolone, zakazano je suro- 
wo. Natomiast dozwolano na bol 
skuaSokoła pbd warunklem, aby 
brał w nich udział delegat rzadu 
Świadek otrzymał pismo. w któ- 
rem powledziana, że nie ręczą za 
życie delegatów. Dnia 4 listopa- 
da odbyła się posiedzenie w wo- 
jewództwie, na którem uchwalo- 
no ochronę pracy w zakładach 
użyteczności publicznej. Tegoż 
dnia otrzymał wojewoda telegram 
od ministra soraw wewn., Kier- 
nika który odpowiedział na pro- 
pozycje posła Bobrowskiego da- 
ne ministrowi, admawiający ka- 
tegorycznie żądaniu posła Bob- 
rowskiego zezwclenła na zgto- 
madzenia pod gołem niebem. Z 
telegramu tego dowiedział się, że 
wicepreżez Korianty pośredniczył 
między rządem a posłami sacja- 
listycznymi. Wojewoda wydele- 
gował 22 urzędników wajewódz- 
twa i starostwa, których pouczył 
a zachowaniu się i o koniecznoś- 
Ci wzywania asysty wojskowej. 
Dnia 5 listopada, o godzinie 9 ej 
odbyło się zebranie strajkujących, 
ną którem posel Stańczyk wzy- 
wał do spokoju. Obwlniany Hoff- 
man krytykował rząd I zapowie- 


Kraków, 8 lipca. 


dział usunięcie rządu, który do- 
puszczał się represji O godz. 4 
odbyła się konferencja przedsta- 
wieleli władz cywlinych 1 woj- 
skowych na której uchwalono 
pozwalać tylko na zgromadzenia 
poselskie, w obecności delegata 
rządu. Dnia 5 listopada dowie- 
dzial się wojewoda od urzędnika 
blura bezpieczeństwa, Wrońskle- 
go o tworzeniu się bojówek. Z 
rozmowy z Wrońskim okazała się 
konieczność trzymania wajska w 
pogotowiu. Wojsko rozmieszczo- 
no w najrozmaitszych punktach 
miasta i tym oddziałom przydzie- 
lono 22 urzędników, jako delega- 
tów dla poszczególnych oddzia- 
łów. 

Nastęonie omawia śwladek 
przyby: posła dr. Marka w dn. 
6 listopda, który prosił świadka 
o umożliwienie mu rozmowy z 
ministrem spraw wewn.. gdyż pry- 
watne aparaty nie były Czynne, 
Oświadcza dalej, że nie słyszał 
treści całej rozmowy, tylko to, że 
Marek żądał wycofania wojska 1 
usunięcia jego, jako wojewody. 
Pozatem zachowanie się posła 
Marka, powłada świadek, było po- 
prawne, choć nieprzyjemne w 
treści, O poleceniu ministra Kfer- 
nika zawiadomił jenerała Czikie- 
la w kilka zaś minut otrzyma 
szczepólową instrukcję ministra. 
Dr. Styczeń otrzymał to zlecenie 
dla wykonania żądań wojewódz- 
twa. 

Woj. Gałecki stwierdza z całą 
stanowczością, że w  pertrakta- 
cjach  telegraficznych nie było 
mowy o zawieszeniu broni, © za- 
przestaniu walk. Świadek wy|aś- 
nla, łż białej chorągwi bezwarun- 
kawa nigdy nie polecał wywle- 
Szać i że takiej niema w woje- 
wódzłwie, co zaś ‘do zrzucańtj 
mu ucieczki autem do Warszawy 
stwierdza, ze został wezwany do 
niezwlocznego przybycia przez 
ministra Kiernika, a ponieważ ko- 
leje nie funkcjonowały, wziął au- 
ta do Katawrc, skąd pociągiem 
pojechał dalej, 


0 ochronę cennych zbiorów. 


W Dąbrowie znajdowało się 
cenne archiwum górnicze, które, 
ze wstydem przyzna” trzeba, ota- 
czały należytą opieką b. władze 
zaborcze. 

Natomiast z chwilą wybuchu 
wojny światowej mikt z polaków. 
nie pomyślał o zabezpieczeniu 
zbiorów, to też podczas okupacji 
archiwum wrzucono da Szopy, 
gdzie woda, piactwoł myszy roz- 
poczęły dzieło zniszczenia, wte 
szcie stały się one łupem jakie- 
goś wandała, który z cennych 
zbiorów zrobił sobie źródło do- 
chodu, sprzedając częściowo ar- 
chiwum  sklepikarzom do pako- 
wania towarów. 

Gdyby stan taki potrwa? je- 
Szcze pewien czas, z archiwum 
nie pozostałoby znaku, na szczę- 
ście ©' zbiorach dowledział się 
świeżo przybyły do Zagłębia 
inspektor urzędu górniczego, p. 
inż. F. Rogalewicz, który natych- 
miast zająi SIĘ ratowaniem archi- 
wum od ostaleczoej zagłady. 

Była to praca niezwykle przy- 
kra i wymagająca dużego po- 
święcenia, gdyż p. Rogalewicz 
wszystkie wolce chwile od pra- 
cy zawodowej, jak również nie- 
dziele 1 święta poświęci bezin- 
leresownie la uporządkowanie 
zbioru. 

W obłokach kurzu i wśród 
wyziewów trzeba Dyia spleśniałe, 
powalane | Cuchnąće akty adku- 
rzać, odkażać i przenosić d0 u- 
rzędu górniczego, który na zble- 
ry oddał trzy pOKOJE, 


Dąbrowa, 9 lipca, 


"Tu każdy zeszyt został szcze- 
gółowo zbadany | zarejestrawa- 
ny, poczem otrzymawszy numer, 
umleszczony na pálce. 

Dzięki wytrwalej, kllkomieslę- 
cznej pracy p. Ragalewicza, archi- 
wum zostało ostatecznie uporząd- 
kowane, 

Zawiera ono do 4 tysięcy róż- 
nego rodzaju tomów, dotyczą: 
cych kopalni: Reden. Feliks, Ksa- 
wery, Cieszkowski. Łabędzki, Ta: 
deusz, oraz huty Bankowej, hut 
cynkowych, kopalni galmanu, ma- 
gazynów sólpych, nadań górni- 
czych i wiele, wiele innych do- 
wadów. 

Niektóre z nich pochodzą z 18 
wieku, 

Archiwum to, prócz znaczenia 
historycznego, stanowi w wielu 
wypadcach niezwykle cenne, gdyż 
jedyne dowody prawne, w na- 
szych bowiem warunkach wiele 
spraw opartych było na dowol- 
nej interpretacji oras bezpraw- 
nych zarządzeniach tego luo ia- 
nego zaborcy, lub wprost na złej 
woll poszczególaych jednostek. 
To też acalone zbiory wianyby 
być otoczone dobrą opieką, a 
tymczasem dzieje się inaczej, 
i słuszay niepokój budzi dalszy 
los: archiwam. 

Urząd górniczy nle posiada i 
prawdopodobnie nie będzie pó. 
siadał środków na utrzymanie 
archiwum, a tembacdziej oddanie 
go dò użytku fachowcom Gla stu. 
djów 1 poszukiwań naukowych 
lud prawnych. 


= = 
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O przenłesienlu zblorów do 
Warszawy nie może być mowy, 
gdyż zostałyby one tam w naj- 
lepszym razle „zamarynowane*, 
t j. zamknięte gdzieś 1 uniedo- 
stępnione, a nie jest wyłączane, 
iż mogłyby tam ulec ostatecznej 
zagładzie, w Zagłębiu zaś archi- 
wum potrzebne jest stale da 
wspomnianych powyżej celów j 
dlatego zbiory tylko tu winny 
pozostać, 

Obowiązkiem społeczeństwa, a 
w pierwszym rzędzie staw. pol. 
skich Inżynierów górniczych I hut- 
niczych, Oraz rady zjazdu prze- 
mysłowców górniczych. ich bo. 
wiem sprawa ta najwięcej winna 
obchodzić, jest podjąć energiczne 
kroki, aby archiwum została prze» 
kazane szkole górniczej, gdzie 
pad opieką bibliotekarza mogło- 
by być oddana do użytku pu. 
blicznego. 

Srodkl na to napewno się 
znajdą, narazie chodzi o odebra: 
nie cennych zbiorów l amie- 
Szczenie ich w bezplecznem 
miejscu. 

Sprawa jest ważna | zasypiać 
jej nie można, gdyż Jest rzeczą 
miedopuszczalną, aby cenny księ- 
gozbiór, utrzymywany i Sszanó» 
wany nawet przez zaborców, był 
w ten sposób traktowany przez 
LEEN 
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Dziś Witalisa. 
Jutro Pelagii p. m. 
Wsch. słońca 3.12 


Zach, port) 


Roczny kurs straży leśnej, 
Daństwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu podaje da 
wiadomości zainteresowanym, że 
dnia I września 1924 r. rozpocz- 
nie się w Niepołomicach, w wo- 
jewództwie krakowskiem roczny 
kurs straży leśnej | polowej dla 
inwalidów wojennych, który po- 
trwa do końca sierpnia 1925 r 
z B tygodniową przerwą w mnie: 
siącach zimowych. 

Warunki przyjęcia a4 następu: 
jące: a) przedłożenie dowodu, że 
kandydat jest inwalidą wojen- 
nym (książka inwalldzka), b) co 
do stanu zdrowia: w zasadzie 
zdrowe ręce, nogi, płuca I serce, 
c) ca do ogólnego wykształcenia 
ukończona szkola 4 klasowa lu- 
dowa, d) nienaganne zachowanie 
się kandydata pod względem mo. 
ralnym | politycznym, e) zobo- 
wiązanie się przy przyjęciu do 
zakładu, ścisłego zastosowania 
się do oabowiazującego regula- 
minu zakładowego. 

Kandydaci zatem pragnący być 
przyjęci na powyższy kurs winni 
do dnia 16 lipca b. r. wnieść 
podanie do województwa w Kra- 
kowie i dołączyć do niego na- 
stępujące załączniki: 1) książkę 
inwalidzką, 2) ostatnie świadec- 
twa szkolne, 3) świadectwo mor 
ralności, 4) świadectwa lekarskie, 
8 przyjęciu rozstrzyga komi- 
aja przy przyjęciu na miejscu w 
Niepołomicach. 

Wychowankowie kursu otrzy: 
mują bezpłatnie całe utrzymanie, 
opiekę lekarską, ubranie I 1 pa- 
rę butów z prawem naprawy na 
koszt skarbu państwa. 


Podatek majątkowy. Przy- 
pominamy, iż w ieu 10 b. m. 
t j. dziś upływa ostateczny ter- 
min wpłaty l-e; raty podatku ma* 
jątkowego, stanowiącej 1/, część 
ca:ego podatku ustalonegp przez 
komisję szacuńkawą. 

W dniu LI lipca izby skarbo- 
we przystąpią dò rewizji list 
płatników i rozpoczaą czyaności 
egzekucyjńe, przyczem da 
b. m, egzekwowāñe będą zalepio- 
śći padatkówe bez kar ŁA EwłO* 
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uę, a jedyne z  doliczeniem 
koszlów egzekucji, po tym ter- 
minie zaś sumy zaległe obciążać 
będą wysokle przewidziane przez 
<iavę karygza zwłokę. 


Ładna oszczędność. Może 
wyższe władze kolejowe zalnte- 
resują slę gospodarką kolejową, 
gdzie pewne czynniki w wysoce 
oryginalny sposób interpretują 
wskazania oszczędnościowe. 

Otóż, do Zagłębia, a prawdo- 
pododnie również na wszystkie 
stacje kolejowe dyrekcji war- 
gszawsklej, nadesłano gdzieś z 
kresów olbrzymie ilości podkła- 
dów kolejowych. 

Każda ze stacji otrzymała po 
kilkadziesiąt, a nawet po kllka= 
get wagonów materjału, który 
nałeżało wyładować 1 naslępnie 
poukładać w stosy. 

Pa pewnym czasie przychodzi 
zarządzenie, iż stacje muszą wy- 
syłać drzewo z powrotem do na- 
sycenia go śradkiem przeciw- 
gnilnym i ostatecznie cała ta 
procedura pochłania olbrzymie 
wydatki, zupełnie bezcelowe, ma- 
jące jednak duże znaczenie w 
budżecie kolejowym. 

Jeszcze lepsze kwiatki spotyka 
się w niektórych depo kolejo- 
wych, 

W Łazach np. gdzie reparuje 
się uszkodzone wagony, leżą 
całe stosy różnego rodzaju czę- 
ści z wagonów I mimo, iż są 
one w zupełnie dobrym stanie, 
do naprawianego taboru spro- 
wadza się lub wyrabia nowe 
części. 

W jednem miejscu leży kilka- 
set drzw! wyjętych z uszkodzo- 
nych waganów, lecz zupełnie 
dobrych. 

Materjal ten od dłuższego już 
czasu wystawlony na działania 
atmosferyczne, jzczeje, gdy zaś 
zachodzi  potragba wprawlanła 
drzwi do uszkodzonego wagonu, 
sprowadza się nowe. 


Ta samo dzleje się z różnym | 


Innym materjałem i dziwić się 
należy, iż jakikolwiek wydział 
tontrol nie zainteresował się 
dotychczas tą gogpadarką nl- 
szczycielaką. 

Może notatka niniejsza poru- 
szy władze centralne, gdyż obe- 
eny Stan rzeczy dłużej trwać nia 
może. 


Zrujnowana droga. Odci- 
nek szosy strzemieszyckiej ma- 
jącej strategiczne znaczenie, ad 
przejazdu kolejowego obok ce- 
glelni Bilewicza do tak zw. dro- 
gi linowej jest kompletnie zruj- 
nowany. 

Droga ta winna być ze wzglę- 
du ria bezpieczeństwo zamknięta 
dla ruchu kołowego, tymczasem 
lamią tam ludzie codziennie wo- 
zy, auta i kaleczą konie, 

Podobno zaniedbanie drogi 
jest następstwem przekazywania 
odcinka tego różnym samorzą- 
dom, ostatecznie jednak winno 
województwo spór w ten lub 
Inny sposób załatwić | szosę 
bezwarunkowo trzeba w |aknaj- 
krótszym czasie doprowadzić da 
możliwego stanu, 


Budowa szkoły, W krótkim 
czasie magistrat przystąpi do bu- 
dowy nowej szkoły powszech= 
nej na Redenie, 

Raboty będą oddane w przed- 
slębioratwo, ze względu jednak 
na spóźntoną porę i nadmiar ©- 
padów, szkoła będzie oddana do 
użytku w przyszłym roku, 


Reid samochodowy w Za- 
głębiu W ub. niedzielę roz- 
począł się: w Warszawie mię- 
dzynarodowy raid samochodowy, 
mający do przebycia dwa i pół 
tysiąca kim, i w którym bierze 
udział 30 maszyn. 

lzłś w godzinach rannych, 
samochody biorące udział w 
radzie, przejeżdżać będą z Góre 
nego Sląska przez Zagiębia, dĄ- 
żąc do Cżęstochowy. 

2 ruchu budowlanego. Za- 
jPowiaaający się Uobfże ruch Du- 
dowiany w Zagłębiu, został skut- 


ISKRA" — czwartek 10 Hoca 1024 roku, 


klem ogólnego zastoju znacznie 
ograniczony. 

Z projektowanych kilkudzlesię- 
Gu nowych budowli zaledwie 
kilkanaście zostało zrealizowa- 
nych, w większości wypadków 
ograniczane się do koniecznej 
naprawy lub częściowej nadbu- 
dowy. 


Powtórny wybór. Burmistrz 
czeladzki, p. Nobis, który nle- 
dawno zrzekł się mandatu, zo- 
stał na onegdajszem posiedzeniu 
rady miejskiej wybrany powtórnie. 

Wybór ten musl być naturalnie 
zatwierdzony przez województwo. 


Ze Śląska. 


Wybory do rad komunal- 
mych. jak słychać, sejmowi ślą- 
sklemu w najbliższych dniach 
przedłożony zostanie projekt u- 
stawy 0 wyborach gminnych. 
Jeśli nowa ustawa na czas za- 
łatwioną zostanie będzie można 
Już w listopadzie przeprowadzić 
wybory do rad miejskich I gmin- 
nych. 


Sprawa utworzenia „Wiel- 
kich Katowic”, Prace przed- 
wstępne w sprawie przeprowa 
dzenia uchwały sejmu śląskiego 
w przedmiocie utworzenia „Wiel- 
kich Katowic“, jakoteż powię- 
kszenia kilku innych gmin miej- 
skich przez połączenie z niemi 
sąsiednich gmin wiejskich dobie- 
gają końca. Praca nad załatwie- 
ulem różnych formalności jest 
bardza trudna, gdyż dokładnie 
muszą być zestawione bilanse i 
podatki poszczególnych gmin oraz 
nastąpić musi przegrupowanie 
urzędników, Wybory do nowej, 
zwiększonej rady miejskiej od- 
być się muszą (wedlug ustawy) 
najpóźniej 30 września. 


Fałszerz banknotów 5 zło- 
towych. Policja katowicka are- 
szłowała Hugena Preussa, za- 
mieszkałego w Katowicach, pod 
zarzutem fałszowania banknotów 
5-złotowych. Znaleziono przy nim 
szereg falsyfikatów. Podczas re- 
wizji w jego mieszkaniu znałe- 
złono maią drukarnię, co wska- 
je na to, że P. uprawlał fał- 
szerstwo na wielką skalę. 


Tylko 100.000 zł. zamiast 
7 miljonów otrzymał magistrat 
Król. Huty od rządu na wyko- 
nanie pilnych robót miejskich 1 
w celu zatrudalenia bezrobotnych. 
Z tego powodu mlasto musiało 
zrezygnować z wykonania tych 
prac, 


10-godzinny dzień pracy. 
Zarząd kopalni mysłowickiej za 
pomacą plakatów, wywieszonych 
na budynkach kopalni, zawiado- 
mił robotników, że z dniem 13 
b. m. zaprowadza się na kopalni 
10-godzinny dzień roboczy. Kto 
nie podpisze nowego kontraktu, 
zastanie zwolaiony, 


Gen. Szeptycki na Sląsku. 
W Tarn. Górach bawił w tych 
dniach inspektor armii generał 
Szeptycki, aby zbadać tamtejsze 
formacje wojskowe, Generat z 
wlelkiem uznaniem wyraził się a 
posiępach w szkole podoficerskiej. 


Testament giełdziarza, 


Pewien nowojorski głełdziarz 
zosławił lestament następującej 
treści: 

Pozostawiam mojej żonie za- 
pewnienie, że jednak nle jest 
tak głupią, jak to o niej zawsze 
twierdziem. | 

Synowi mojemu — przyjem= 
ność samodzielnego zarabiania 
ma Bwoje utrzymanie, Przez 35 
lat przekonanym byi, że ojciec 
jego posłada olbrzymi majątek— 
Omylił się jednak. 

Mojej córce zapisuję 100,900 
dolarów. Te pieliądze przyda- 
dzą się jej, pomieważ jedynym 


dobrym Interesem, jaki jej mąż 
dotychczas zrobił, to było mał- 
żeństwo z nią. 

Mojemu służącemu  zapisnię 
całą garderobę, którą mi w prze- 
ciągu ostatnich 10 lat ukradł. 

Mojemu szoferowi pozostawiam 
moje aulo, ponieważ i tak zoi- 
szczył je prawie zupelnie. Zyczę 
sobie zatem, aby miał możność 
dokończenia swojego dzieła. 

Mojemu wspólnikowł udzie- 
lam rady, aby sobie po mojej 
śmierci poszukał tak samo dziel- 
nego wspólnika, bo Inaczej pręd= 
ko zbankrutuje. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon. 


Uchwalenie ustaw jezykowych. 
Warszawą, 9 lipca. 

(Tel. wł.) Po załatwieniu na 
wczorajszem posiedzeniu w dru- 
gim czylaniu budżefu, sejm dziś 
od rana obradował nad dalszą 
częścią programu swych prac 
przedwakacyjnych. Uchwalona w 
3 czytaniu ustawę o opłatach 
paszportowych. Na mocy tei usta- 
wy dotychczasowa cena 500 zł. 
została w zasadzie utrzymana, 
wprowadzone zostały jednak pa- 
szporty ulgowe bez ograniczenia 
ich liczby. Paszporty ulgowe ku- 
pleckie kosztować będą 25 zł. 
dla inteligencji, działaczów spo- 
łecznych i wyjeżdłających na ple- 
zbędną kurację 20 zł. Nowa 
ustawa wchodzi w życie z dniem 
1 sierpnia. 

Po uchwaleniu tej ustawy, 
wśród ogólnego zainteresowania 
1 poruszenia sejm rozpoczął obra- 
dy nad ustawami językowemi. 
Marszałek Rataj zaproponował 
aby wszystkie 3 ustawy rozpatry- 
wać łącznie. Wniosek ten przy- 
jęto. Na trybunie ukazał się |-szy 
referent pos. Thugutt i referując 
ustawę © języku w urzędach isamo- 
rządach oświadczył, że rząd po sa- 
nacji skarbu musiał przystąpić do 
unormowania spraw kresowych, 
choćby w najskromniejszym za- 
kresie. Projeki przygotowała spe- 
cjalna komisją w duchu kompromi- 
isa wym. W pracach tych nie bra- 
ły udziału strony zainteresowane, 
tego bowiem życzył sobie pre- 
mjer. Osiągnięto zgodę odpo- 
wiadającą poglądom całej polskiej 
części sejmu.  Aspiracie mniej- 
szości Idą dalej i referent gotów 


4 jest im towarzyszyć, aie tylko tak 


daleko, jak na to pozwala interes 
państwa. 

Projekt przez niego referowany 
mniejszościom daleko więcej. ani- 
želi zagranica od Polski oczek|- 
wała Mowa wywołała burzliwe 
oklaski na wszystkich ławach pol- 
sklch i bicie w pulpity na ła- 
wach ukraińców. Marszałek Ra- 
taj zwrócił im uwagę, że wolno 
im zwalczać projekty ustaw, lecz 
czynić to powinal w więcej pąrla- 
mentarny sposób, 

Zabrał głos 2.gi referent pos. 
Kiernik, który referował ustawę 
o języku w sądownictwie Refe- 
rent zaznaczył, że ustawa olema 
charakteru polltycznego i niena- 
daje się dlatego do dyskusji po- 
Jitycznej, Ma ona zaspokoić. pa- 
trzehy ludności w sensie szer- 
szym niż wymaga tego traktat o 
malejszościach narodowych. Mo= 
wę pos, Kiernika tak, jak i po- 
przednią przyjęto oklaskami ze 
strony polskiej, okrzykami i tu- 
muliem na ławach ukralńców i 
białorusinów. 

Z kolei zabrał głos pos. SŁ 
Grabski referent ustawy O języku 
w szkolnictwie i oświadczył, że 
zarówno ta ustawa, jak i dwie 
poprzednie są dowodem dobrej 
woli Paiski | owocem kompro- 
misu wszystkich stronniciw pol- 
skich. Sceny burzliwe wśród 
ukralóców powtarzają śię. 

W dyskusji pierwszej zabrał 
głoś póseł Niedziałkawski z pps., 
który oświadcył żę projekty ustaw 


językowych klub, jego uważa za 
plerwszy | drobny krok w kle- 
runku sanacj! stosuaków na kre- 
sach, dlatego poprze je, lecz 
zgłosi szereg poprawek. Drugi 
przemawial poseł Chrucki, ukra- 
inlec. Chrucki wygłosił deklara- 
cję o miepodległości Ukrainy i 
oświadczył, że Galicję, Chełm- 
szczyżnę i Podlasie Polska anek- 
towała. Ośwładczenie to wywo- 
lało wśród posłów polskich zro- 
zumłałe oburzenie, Po Chrucklm 
zabrał głos białorusin Taraszkie- 
wicz | zaraz na początku swej 
mowy zwrócił się da prawicy że 
slowami: „wasze faszystowskie, 
zbrodnicze stronnictwo,.*, przez 
co na ławach prawicy wywołał 
prawdziwą burzę protestów. Mar- 
szałek Ratai przywołał go do po 
rządku i oświadczył, Że po za- 
poznaniu się ze stenogramem 
zastosuje wobec wiego dalsze 
środki dyscyplinarne, Taraszkie- 
wicz kończy swą mowę deklara- 
cią, że ustawy są niezadawalnia- 
jące, lecz klub białoruski uchyla 
się od wnoszenia poprawek nie 
mając żadaej nadzie| przeprawa- 
dzenia ich. Poseł Grinbaum w 
imieniu części koła żydowskiego, 
co należy podkreślić, wyraża u- 
holewanie że projekty nie u- 
względniły praw języka żydow- 
skiego. 

Przed przejściem do dyskusji 
szczegółowej ukraińcy | białoru- 
sin! opuścili demoastracyjnie salę 
abrad, 

Potem w Spokojnej już atmo- 
sferze sejm uchwalił wszystkie 3 
ustawy w pierwotnej redakcji, 
odrzucając poprawki socjalistów. 

Następne posiedzenie sejmu 
jutro. 


świetokradztwo. 
Warszawa, 9 lipca. 

(Tel. wł.). Dziś w nocy niewy 
śledzeni sprawcy okradli kościół 
św. Bonifacego w Czerniakawie 
pod Warszawą. Zrabowano kie- 
lich srebrny z drogiemi kamile- 
niami, monstrancję srebrną 5 
wałów srebrnych i 2 skarbonki z 
pieniędzmi. 

Policia prowadzi od rana śledz- 
two, na razie bez wyników. 


Ustawa 
o monopolu spirytneowym. 
Warszawa, 9 lipca. 
(Tel. wł.). Podkomisja specjal- 
na komisji skarbowej dziś przez 
całą noc obradowała nad projek- 
tem ustawy a monopolu spirytu= 
sowym. Przedmiotem obrad bye 
ły sankcje karne, które ta usiawa 


przewiduje. Część komisji hyła 
im zasadniczo przeciwna, Ostate« 
cznie jednak doszło do porazu- 
mlenia zgodnego z projektem 
rządowym. Wobec tego ustawa 
aplrytusówa nie napotyka na ple- 
num sejmu poważniejszych prze- 
szkód. Jak wiadomo od uchwa- 
lenia tej ustawy uzależnił pre- 
mjer Grabski dalsze swe rządy. 


W sprawie 
zamachu Iwowskieqo. 
Lwów, 9 lipca, 

(Tel. wł.). Władze śledcze ogła 
siły nazwiska sprawców zamachu 
na prochowntę lwowską, Są oni: 
Smalke, rabatalk mag, wojskową 
Cichowski, robotnik wojsk, fabr, 
bromi, Sołoneńko, b. kolejarz I 
Bober również b. kolejarz, obe- 
cnie bezrobotny. 


Zgoda anglelsko-franeugka, 
Paryż, 9 lipca. 

(Tel. wł). Herriot 1 Mac Do- 
nald obradowall przez całą noca 
Rano wydana urzędowy komunmi- 
kat  siwierdzający raz jeszcze 
fakt, że pomiędzy Londvnem a 
Paryżem, w kwestj] konferencji 
londyńskiej, doszła do zupełnega 
porozumienia W związku z tem 
otrzymał dymisję dyrektor dep. 
pol. francuskiego min. spr. zagt, 
którego winą było zaogaienie sto- 
sunków pomiędzy Francją a An- 
LULU 


Pogoda na dziś. 


Zachmurzenie umiarkowane, 
temperatura bez zmian, przemija- 
jące deszcze, słabe wiatry zacho» 


dnie. 
Giełda. 


WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Warszawa, 9. lipca. 
Dolar — 5,1814 
Funt — 22,48, - 
Paryż, za 100 fr. — 26,40, 
Szwajcarja, za 100 tr. — 92,76 
Włochy, za 100 lrów —22,09 - 
Praga czeska, za 100 k.—15,21, 
Wiedeń, za 100 tysięcy korog 
austrj. — 7,32, 
Bony złote — 0,76. 
Pożyczka dolar. 2,51 
Rubel złoty — 2,75, 


GIEŁDA GDANSKA, 
Gdańsk, 9 lipca, 
(Notowania w gualdenach) 


Dolary — 5,80 
1 zloty — 1,114, 


| KINO „ZAGŁOBA“ 


Od poniedziałku 7-go llpca | doi następne 
4 Potężne amerykańskie arcydzieło wytwórni „Uniwergai* w New-Yorku p. t 


„POD MASKĄ“ 
Sensacyjny dramat w 6 aktach, 


Nad program! „UJ, TE DOLARY* 
urcywesola farsa amerykańska w 2-ch aktach, 


KINO „ZAGŁOBA* 


Nad program! 


Sasaowler, ulita 


- 
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ZAAŁATY DRUKARSKIE 


Ake. Tow. ORUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO 


== ML 


Debliista M 1 


WYKONYGÓJĄ WSZELKIE 446671 
W LAKALS ORUKARSTWA GCADOZĄE, 


4 „JSK R A" — czwartek 10 linca 1024 roku. 


00000000000000500000000€00500/|900093093300953090302033000000800 


Aro raj vis à vis wora WAA. a. 
OSKAR EINHORN ox Sosnowiec 


CEGUk OCZ PCM "| A R A ORO ARK 
ZAKŁAD OPTYCZNY 


Zawiadamia, iż nadszedł duży transport 
iskład aparatów pomocy naukowej 


amatorskich aparatów fotograficznych. 
R: WARSZTAT REPARACYJNY, p Ceny konkurencyjne. 


Nr. 154. 


UZmMZODOTOZOOWODOSOOOO OOO DODN I 


R 

i Biuro budowlane „BAROK“ p 

, Sp. r. odp. 

i Sosnowlec, tl. Niska a Telefon Nr. 419. A 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres hadownietwa 6 
wchodzące tak z własnvch jak również 12pawierzo- ! 

y nych mater ałów oraz | 

u PROJEKTY NA WSZELKIEGU RODZAJU BUDOWLE. _ y 

I S) 

P Wioli wyl .. «088 ht d 

4 . . ° Zi 
izl Wielki wyhór obuwia JZ 

z . er .|j3 

3=| Wiktor Cyruliński |z 

E KROL.-HUTA, nl. Wolności 22. Telefon 11-87. Bł 

oca >. 9 


KATOWICE, ni. 3-go Maja 11. 


-__261 
400680230 4|1:50002008003R00270.50026 


E 


Taniy MA koedukaeyjne komniety i 
z zakresu 4, 6 i8 klas gimnazjum ; 
g 


przyjmnię oa 10 da 15 lipca włącznie od godz. 17-ej U 
do 19-ej codziennie. T 


araa uaa Boleslaw Ktoniecki ZĘ 


i] S22 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okregowym w Sosnowcu W. Konooka 
zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 36 ogłasza że w dn. 
18 lipca r. b. od godziny 10 rana w Bedzinie, w mieszkaniu właści- 
ciell kopalni węgla „Adela“ pizy uł. Sączewskiego Nr. 12 na po- 
krycle należności Pow. Kasy Chorych, odbedzie się sprzedaż z licy- 
tacji planina czarnego z taboretem w szacunku zł. 800. Bliższe 
szczegóły u Komornika, 


268 Komornik: W. Konopka. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sadzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za-” 


wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ulicy Bla- 
mowsklej nr. 11 ogłasza, że w dniu 5 sierpnia 1924 roku od godz. 
10 z rana w Zawierciu przy ullcy Grunwaldzkie pad nr 11 odbę- 
dzle się sprzedaż przez licytacię ruchomości należących do fabryki 
Jin drucianych „Liniarnia* a mianowicie: maszyny i pompy, ocenio- 


nych na 500 złotych. 
5 Komóffiik Kossek. 


KONKURS. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 Oświecenia Publicznego 
ogłasza niniejszem konkurs na dwie posady nauczycielskie: a) fizy- 
ki | chemii, b) elektrotechniki — w Państwowej Średnie! Szkole 
Technicznej Kolejowej w Sosnowcu. 

Bliższych Informacji w sprawie kwalifikacji, uposażenia, termi- 
nu objęcia posady udzieli Deparament Ill, Bagatela 12 od, 13—14-ej 

256 3 


Reklama. jest dźwignią handlu! 


Redaktor 


W. Monsiorski, 


SKŁAD 


tY Dąbrowie Górniczej 


NA R 


Lekarz-Dentysta 


LUGENJA LERENGAUN 


przyjmuje od godz. 10— 1 I ad 3—7. 
Będzin, Kołlątaja nr. 46. 


Specjalna pracuwnia sztucznych zębów: 
4247-23 


| ronne ogłoszenia. |- 
Kupno i sprzedaż, 
5 groszy za Wyraz. 
z powadu stagnacji obniżyliśmy ce- 
ny: bielizny męskiej, damskiej; 
sukien, bluzek. pończoch, mkarpełek 
it p. Wyprzedaż francuskich perfum, 
pudru i mydeł, S. Ceglowski, 50890- 
wiec 3 Maja li. 334 
De sprzedania dom piętrowy z 0- 
gradem awocuwym Tamże forte- 
pian. Wiadomość: Ząbkowice, Dokto- 
rowa Nowacka 135-2 
Groen «Phäoomobii* PH, 12 w 
dobrym staoia w ruchu da aprze 
dama. Wiadomość: Zakłady mecha- 
miczne Hr. Łagau, SoBnowiec—Pugoń, 
Będzińska 3. 209-2 
Ke dwa wozy ciężarbwe nr. 3 w 
dobrym atanie, Sasdowiec Nowo- 
kościerma 10 F, Klepfisz. 230-2 
ge duży z urządzeniem i towa- 
rem kolonialao-spożywczym w 
dobrym punkcie, do odstąpienia na 
dogodnych warunkach. Wiadomyść 
w „arze. 243-2 
jest do sprzedania sklep spożywczy 
wraz z koncesją na sprzedaż wy- 
robów tytoniowych. Wiadamyść na 
miejscu. tHędzin, Wapienna 28. 
273 
[pracownia gorsetów „Rozalja” So- 
snowiec Dęblińska Il. Poleca o- 
prócz najmodmejszych i całkiem wy- 
godnych pasow, nadających kształtom 
piękoą linję, pasy do ciąży, pasy 
lecznicze i napiersniki, zagraniczną i 
krajuwą bieliznę (Hemdhuuzyj po ce- 
nach zniżonych. 2532 


Wydawca: l-wo Axc. Uruk. Wydawauicze „Kurjer zacasdai* 3. A. Dgouńsca Nr. 1, 


„| „MARS“ 


POLECA: 


cale synialnie i stołowe, oraz oto- 
many, łóżka, szaty, biurka i t. p. 


ZA GOTÓWKĘ 


MEBLI 


ul. 3-go Maja Nr. 7. 


ZL WA VN 


= 
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a 
S 
8 


7 sklady Modelarsko- Stolarskie „Spój 
* nia*, Sosnowiec, Piłsudskiego 72, 
sprzedalą ze skladu: kredensy, stoły 
| krzesła kuchenne bislo lakierowane, 
lóżka i szafeczki nocne dęhawe, Jóże- 
czka dziecinne, szafy, 
mywalki | t. p. Wykonuia na zamó- 
wienle różne meble, urządzenia bln- 
rowe składów i sklenów oraz wazel- 
kle rcboty stolarskie budynkowe. Wy- 
konanie solidne. Ceny fabryczne 
285-2 
EYarmonie, flet, cyiry, koncertową 
| zwyczajną bałałaikę, mandoliny 
skrzypce, futerały | smyczki okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polonia* w Sielcu. 
251-2 
Bryczka do sprzedania, Wiejska 
ur. 30 Sosnowiec. 59-53 
Szrirak, kilo 80 groszy. Ogród |. 
Szlacheika, Wiejska 12. 257-2 


Posady i prace. 
aafiarowane % eroszY za wyraz. 


po'rzebra rutynowana maszynistka 
dezyk niemiecki pożądany. Oierty 
skladzć do adm. „lskry” pod skrzyn- 
ka pocztowa 122 178-1 
potrzebna służaca uczciwa, umielaca 
prac i gotować do jednel pani I 
dwolga dzieci na lemisko za dobrem 
wynagrodzeniem od zaraz. Zgł.do adm, 
„lskry* Sosnowiec pod C, K. 204-1 
Porrzebov kowal dobry, Sosnowiec- 
Sielec ulica Podgórska JI kuźnia. 
= 261-2 


| ane m j 


Bocralterbilanai ata poszukuje po- 
sady od zaraz lub na przyszłość 
Łaskawe zgłoszenia do adm. 
pod „Rilanelsta* 1 
roda inteligentna osoba poszukuje 
załęcia do ledne| wzgiednie 2-ch 
osób, może się zająć dziećmi Łaska” 
we zgłoszenia do „lakry” A 
2 


Iskry” 
282 


panienka znająca niemiecki język w 
słowle i piśmie poszukuje zalęcia 

Łaskawe zgłoszenia pod „Poszukują- 

ca" do „iskry“. 256-3 


Lokale. 
5 groszy za wyraz 


Przyjmę na mieszkanie 2 mężczyzn. 
Sosnowiec Pogoń  Czeladzka 13. 
Paliga. 215-2 
1Ą) okolicy ul. Dalekiej w Sosnow- 
Y ca poszukuję pukoju bez mebli, 
Czynsz zapłacę zgóry za 6 miesięcy. 
Zgłoszenia piśmienne do adm, „iskry“ 
pad |. B. 248-2 


bieliżniarki, u- y 


| Różne. | 
5 vonva wmit 


tudent  uniwersvtetu, rutvoowany 
koreneivtor udziela lekeli, Adres; 
Ozwvała 9, -gie n. front,  23%1 
LET da wvnaiecla pole, 4 morgi, na 
A lat z ohsiewem, Stara Łnglaza 6, 
Antani Rahczetński, 774-2 
anlins Marianna, chwilowo chora 
na umysł, wyszłą z dama dnia 5 
linca, Ktnhy wiedział gdzia się znal- 
i»ia, raczy zawiadomić oolicje. 271 
PDzyblakał ale pies dnherman. Ode. 
4 brać można za zwrntem kaaztów 
kop. „Hr. Renard* stajnie, W, Tama- 
szawęki. 262 
| ULIC sle nies wyżeł nodoalane 
łapy | mlerś blała, ndehrać go 
można za zwrotem kosztów w Dą- 
browłe ul. 3-go Maja. 260-3 


1 
Zgubione dokumenty. | 


4 grosze za wyraz. 


>... 
YA |adysław Kedzierski ABU ksią- 
żeczke wołskowa wydana przez 
PKU, Płotrków i dowód osoblsty wy- 
dany przez starostwo radamskia. 
195—1 
Greda Stefan zgubi książeczkę wol 
skowa wydarizeż 11 pp. 
199-1 
portfel 
=» zawierajacy wyclag z kalag lud- 
ności, wydany przez em Kozległówkl, 
różne dokumenty i nleniądze. Łaska- 
wy zralazca pieniadze zatrzyma, a 
dokumenty zwróci de adm iskry” 
r 8 


A jeksander Tomala zgubił 


pFanclszkow Klloń skradziono port- 
fel, zawierałący ksłążeczke wof- 
skowa, wydaną przez PKU, Czesio- 
chowa, dowód osobisty wydany przez 
mae. Kłohuet, legitymacię związkową, 
różne dokumentę | pieniądze. 212-1 
IQechowicz Anton! zgubił książeczkę 
EN kasy chorych wydaną przez kop. 
„Paryż. 207-1 
[Ponka Stanistaw zgubit wyciąg z 
ksiag ludności wydany przez gm. 
Gołonóg. 216-1 
vch Ludwik zgubit ksłążkę kasy 
< chorych wydaną przez kopalnię 
-Reden*. 217-1 
Q)brat Szczenan zgubił kałążkę wo|- 
~ skową, wydaną przez PKU Be- 
dzin, oraz pokwiłowanie z paszportu 
wwdane nrzez kop. „Reden* 218-1 
Zene kalażeczka kasy chorych 
wydana przez kop „Pąryż" na 
imię Pudlik Stanisław. 221-1 
an Mędrek zeubił dowód osoblaty 
wyd. przez siar, Bedzin, 231-2 
Koper Stanlalaw zgubił wyciag x 
kslag Indności wyd. przez gm. 
Rokitno. 239-2 


Korio! Władysław zgubił 7-Vil-24 r. 
M portfel zawlerniący dowód oso- 
biaty i książeczkę wojskowa wydaną 

3- 


przez PKU Sosnowiec, laskawy 
lazca zechce zwrócić do adm 


234- 
Zgablony dowód osoblaty wydany 
przez st, będzińskie na Imię ló- 
zefa Gołebla unieważniam. 184-1 
perdet Dawid Pik zgubit xaówiad= 
czenie na dowód osobisty wyd. 
porzez starostwo będzińskie, 
Korowai Stanisław zgubi? kaiq- 
żeczkę wojskową z fotografją wy- 
dana przez 5 dywizjon samochodowy 
Kraków. > 24 
M= Szlama Mozgowaki zgubit 
dowód osobisty, wydamy przeź 
pow. lędrzejów | książkę wojskową 
wydaną przez PKU Pińczów. Łaska- 
wy znalazca zwróci: josaowiec Ostra 
górska 1. 267-3 
Romai Antoni zgubił paszportwy* 
dany przez starostwa Będzin. 


JE Kołodziej zgubił papiery wojsko 
we wydane przez PKU Sonowiec, 


J: Swoboda i Sebastjan Zwożniak 
zgubili kontramarki, Franciszek Su- 
checki książ<ę kasy chorych i kontra: 
markę, |ózef Nowak 7-my książkę 
chlehową i kontramarkę i Edward 
Drygała kartę pobytu, wydaną na kop. 
Renard", 252 


